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Z  Peterzbarga  d na Grudnia d. *.
Wysokiego- stopnia C h a n  Mamad Ha śk 

san,  po w r ó c iw s z y  d o a d r o w i a  ze s łabośc i ,  
na którą b y t  zapadł  w  M o s k w i e ,  wy ie ch ą ł  
d. 8 Grudnia t  tey  stolicy do Peferzhurga ; 
a d. 9 przybył  do Tw eru  , gdzie dzień ma 

za ba wi ć  dla z ł ey  d ro gi ,  z p r zyc zyn y  nie­

dostatku śniegu.

Sz am&elan Królewsko - P o l s k i , Hrabia 
M a t u s z e w ' z a s z c z y c o n y  zo sta ł  orderem 
S .  A n o y s ą i e y  k l a s i j r ,

■ D o  O d e s s y  w  przeciągu czterech mit-  
s i . cy  zawinęło 23Óokrętów kupieckich pod 

banderą r ó i n y t h  narodów.  Pod Ross yy-  
ską pr zyb yło  130.

Z  Bukarestu donoszą pod d. iĄ  L is to­
pada d. k.

Kaimakan cz y l i  Namiestnik Hospodr-  
r r  W o ł o s z c z y z n y  ógr io9 Supco , p r z v b y ł  
tu w towarzvst i»ie  Pościelnika Słudzar O- 
g o u y s i f f l  Hospodar  XJe S u i z o  w y ie d z i e  
z  Stambułu po otrzymanem posłuchaniu u 
Sułtan ,  które miało nastąpić dnia 19 L i ­
stopada

Z e Lwowa J  13 Stycznia,
J-uw * dawnieyszyc l i  doniesień w i a d c n a

Czytetaikom n a s zy m  a  wielfeomyśInebtT p o ­
stanowieniu JW.  HraLiego Ossolińskiego 
C.  F rzeczywistego taynego Rad cy  i Pre­

fekta  C. K. Bibl i ioteki  n a d w o r n e y ,  a b y  
z a ł o ż y ć  w e  L w o w ie  Bioliiotekę publiczną 
wia do m o  niemniey o  sz cz egó lne j  ł asce 
JJayisśniey szego Cesarza Jegomości ze w  j 
d ow ód Swoiego n a y w y ż s z e g o  ukontento­
wa nia  z powodu tak wielicomyśt j eg o  za ło ­
ż e n i a ,  raczy ł  wspomnitnego'  J 9V. Hrabie­
go czdobić krzyżem Kommandorsk m Kró­
lewsko Węgierskiego orderu S. Szczepu* 
na. —  T e t a z  Dostrzegacz Austryiacki  u- 

mieścił list J W .  Gubernatoru 1 Pr j ze sa  
Stanów Gal icy i  i L o d o m e r y i ,  pisany d a  
J W .  Hrabiego Ossolińskiego pod dniem 

2i sz ym  Lis topada  r. z. 1&18, w osnowie 
oastępuiącey :

”  JW. Panie!  Z n a y w y ż s z e y  woli  J;. 
C. K- Mości zgromadzone na- duiu 27 
iw. Stany Króles tw Galicyi '  i l  odon ery.  , 

dowiedz ia ły  się z rapportu złożonego S t y • 
mówi  przez W y d z i a ł  Stanowy i odczytam 
Łftgó na posiedzeniu Seymewem,-- ją  (IWy ’ 
M C. P a n , p o w o d o w a n y  czystemu prvy  

■»;azaniem do Swoi ey  o y c z y z o y  , posłiisw*



wiłeś Bibli iotekę i w o i a ,  utworzona przez zot. Innem rozporządzeniem o t o c z o n e
p r a c e  Ji podiętę z n a k o m i t e  k o s z t a  o  

r a t  ąpłasnemi u c z o n e m i  d z i e ł a m i . z b o g a c o .  

ną z a ł o ż y ć  w  S t ol i c y  t y c h  K ró le s tw ,  i o t ­

w o r z y ć  ią d l a  u ż y t k u  publ icznego , i i e  

l o  S w o i e  p o s t a n o w i e n i e ,  do skutku p rz y*  

w i o d ł e ś . , ,

”  Instytut ten przez JW.  M. C.  Paaa 
hoynie  u p o s a ż o n y . z l e w a i ą c y  na późne 
wnuki  <J#|)rodzieystwą o św ia ty ,  przy ię ły 

Stany [z uczuciem,  i jednomyślnie żąd a­
ł y ,  abym Mu w  ich imienin podzię­

ko wał ,  ,,
j ”  Mam  .sobie za za sz cz yt ,  oświad­

c z y ć  J W M C P a n u  te ehęci S tanów i w y .  
znać p r z y t e m ,  i e  przez założenie tęgo in­
stytutu uwieńczyłeś j w j y j O P a o  świetne 
zasługi Swoie  położone dlą O y cz y z n y  , 
a  ro z c i ą g a rc e  się na npypó<śnieysze pdr

tomki .  „  '
”  P r z y y m i y  J W .  H r a b i o  zaręczeni e

w y s o k i e g o  s z a cu n ku .  ,,
'  " W e  L w o w i e  dnia Listopada

I8 1 s . „
( P o d p : ) Francifzek Baron Hauet.

• Z  Paryża J. 9 Stycznia.
Xze HicheLpu przys zedłs iy  do zdro­

w i a ,  wyiezdza  np w>eś z porady lekartów.  
—  Wniosek P. Delessert względem iego wy- 
nagrodzenia został W izbie Deputowanych 
z a w i e s z o n y ,  ponieważ dowiedz iano  s i ę ,  
żę, rada stanu gotuie w tey mierze proiekt 

do  ustawy , .który męże iutro wniesiony 
zostanie

Rpyporząd eętiem Kyolewskiem naka- 

a a n n j e st  zaprowadzenie jeneralnęy dyrek- 
cyi" pod bezpośredniem zarządzaniem Mi* 
nistf# spraw wewnęjr  nych adn imstracy i  
p o w i a t o w e : i departamentowej  , a dyre­
ktorem mianowany iesj Ra dc a  staau Gui»

iest wewnętrzne urządzenie gWardyi bo- 

d*dćy.
Podczas ostatniego óbiazdn Francy* 

przez Xcia Angonleme,  na zapytanie w i e -  
dnem mieście czyl i  przyytnie korpus sz la­
c h t y , odpowiedział  ten X ż e ; , Szlachtę 
p r zyy mę  z ukontentowaniem, ale korpusu 
szlachty oieznam.

Z sześciu nowych Ministrów iest 3 ro­
dem z Gaskonii  ( P ec aze s  , Dessotles i 

P o r t a l ) ,  a 3  z Lotaryngi i  ę Louis , G o j i o n  
St. C y r  i Duserre.  ) —  ąo no w y c h  Pa r ó w  
ma b y d y  mianowanych,  —  Jeopral Maisor* 
ma udać się na posła naszego do Peterz* 
burgą.

Względem prefektów zayść m a ' w i e l ’ 
odmiana;  ci którzy okazal i  się przyja­

ciółmi i stronnikami partyi  ultraroial istów 
msią b y d ź  zastąpionemi przez M ęż ó w  li­
beralnych i umiarkowanych.  W s z y s t k i e  
te novyg odmiany n a z y w a i ą  tu d ipejtiie* 
oiem rozporządzenia z d. 5 Wrieśuia t§ id ,  

Xiądz Forbiń de Janson,  Utóry z sw ey  
podroży do Ziemi  S. powroc ił  do Pary ża ,  
rozpoczął  tę podroż w lecie 1817 re ku ,  
w y s i a d ł  do Tunis i odprawi ł  Mszą w o ko .  
l i c y ,  w którey L udw ik  S. umarł.  Udał  
sie ztajntąd do  Konstantynopola i mniej.,  
szey A z y i  , zwiedzit  mieysca , w których  
P aw eł  S. o p o w i a d a ł .  Ęwangel i ią ,  odpra­
wia ł  Msze w Betleem, Nazarec ie , Jerozoli­
m i e ,  nad brzegami' Jordanu, i nawróci ł  po  
tem na prawowierną  drogę wielu Katoli  
ków w Smiernie i Konstantynopolu.  W y .  

da on. opis tey podroży.
T r f d  Nmer Listów Francuskich c z y ­

li r o z m o w a  między Francuzem i miesz­

kańcem P ° 5a pr iyWIku,  zosta ł  pr*et po 

licy i ą skoof iskowaay.



. Cheval ier  i P. Regnault  iako auto* 
rowie dodatku,  Ł la Bebltotheque hutori-  
q u e , l awiera iacegb  w sob e buntownicze 
w j r > i y t zostali  pierwszy na 9 ,  drugi na 
S a Drukarz Hortjuet na 3 miesięczne wię­
zienie skazanemu

Jenerał A l ix  powroćit  tu z wygnania.  
S ławny  P.  Heron de ViUefosse , referen­
darz w  radzie stanu,  & c. w y d a ł  teraz 
przedz iwne  dzieło w 3 częściach pod ty t u ­

łem : D e la Richesst minerale.
Z  Londynu d. 9 Stycznia.

W cz or ay  testament zA ar łe y  Królo­
w e j  zrs ta ł  wsadz ie  ^otworzony i czytany .  
Napisany był  d. 16 L i s t o p a d *  1818 w w i -  
gilńą iey śmierci. Exekutorami  są Lord 
Arden i Jenerał Ta y lo r .  Osóbista w'ła- 
»nośe Rrólowey  nie przenosi 140,000 f. s t t r 
(około  mill i iona talarów ) Oprócz  pię­
knej  w ios i w N e u  W indsor składa się 

powięh sz ey  części z k l e jnotów , a te dzie­
lą się : na zakupione przez Króla za 50,000 
f .  szt. i darowane iey przed ślubem; da­
rowane iey przez Naboba Arkotu i tak-u. 
pi one | rzez nią lub w podarunku5*  dniach iey 
urodzin otr ymane.  Pierwsze ma otrzymać'  

K r ó l ,  ieśli odzyska  zdrowie ,  inaczey  ma- 

ią b y d ź  dziedzictwem Domu Hanower­
skiego. Inbe , po ni ew aż  Królowa w d o w a ,  
Wirtemberska dobrze iest ł w y p o s a r z o n a } 
nsaią b y d ź  pomiędzy 4 iDne córki podzie­
lane. Do m w Frogmore otrzyma Kr ólew­
na Augusta z  wgz jstk iemi sprzętami,  a 
wieś w  Neo Windsor  naymłodsza Kr óle w­
na Zofi ia.  X i ą z k i , srebra,  sprzęty,  i t. d. 
mają by d i  pomiędzy  4 nay  młods ze córki. 
Podzielone. Maiątek i rz e c z y ,  które K r ó ­
low a z Meklenburgu z sdbą .priywiozła^ 
m ei ą-b ydź  Do m ow i  Meklenbursko - Strel iu  
aw roc om ,  —  Kosztowne  k l ey oo ty  Króle­

w s k ie ,  które b y ły  za rzu co n e ,  zn a la z ły  
się.

Na zgromadzeniu przy jaciół  wolności  
w Newcast le  pod preżydencyią Hr. Grey  , 
obiawione Zostały oastępuiące mniemania 
strony o p o z y c y y n e y :  utrzymanie pokoiu 5 
zupełna reforma parlamentu , a lbo żadna 
odmiana;  oszczędność W wy dat ka ch  kra- 
iowych ; reforma praw kryminalnych ; w y ­
płata wg o to wi źn ie  banku; przypuszczenie 
Katol ików do rów ny ch  praw.

W Brigthon w y k r z y k i w a ł  w tych dniach 
po ulicach cz ło w i e k :  ”  N a d z w y c z a j n a
wiadomość  z w y s p y  S. Heleny ! Bonapar­
te uciekł ztamląd na o t w a r t e j  ło d z i ! , ,  
C ekawość tak by ła  wi e lka ,  i i  ten cz ło­
wiek wszystkie swoie doniesienia droga 
sprzedał  i oddali ł  się,  niżeli po l icy ia  go 
aresztować mogła.

Pisma nasze zawieraią następujące 
doniesienia pod d. 9 L is topada  z Wasin-  
gtonu : —  Od nadeyścia ostatnich l istów z 
Hiszpanii rozpoczęły się na nowo układy mię 
dzy Posłem Hiszpańskim,Kawalerem Onis, j 
Rządem naszem, które zwraca ią  na siebie 
uwagę publiczną.  Zdaie s ię ,  iż Hiszpa.  
niia nakłania się do odstąpienia nam obu 
Flor idów i zachodzi  ty lko trudność wzglę­
dem oznaczenia grasicy  aa  zachodzie  ( o d  
Mexyku.  ) Upadły zatem wieści  e  z w r ó ­
ceniu tych prowincyy.  —  Wiele1 nas2ych 
gazet rozszerzy ły  W i e ś ć , że  wó ysk a  Hlsz^ 
pańskie w y r u s z y ł y  przeciw osadnikom Pd- 
la pr zyt u ł ku ,  dla wy pę d ze ni a  ich t  T e -  
xas .  Wielu wątpiło zaraz  o t e m , ponie 
w a z  Hiszpanów niemało zatrudnia uspo.  
koienie rokoszu w MexykO,  o którego t i e -  ■ 
cjry wistośći pr zek on yw aia  nawet  donie­
sienia samego Yic ekró la  o  odnoszonych 

niekiedy nad ro k o sz a n a m i k o rz y ś c ia m i,  a

( » )



pedobne  przedsięwzięcie w y m a g a  znaczne,  
g o  k o r p u s u  woyska .  L e c i  iak sobie bądź,  
jtaledwo rozeszła się wiadomość  o zagro­
żeniu p o w y ż s z y c h  o s a dn ik ów ,  gdy  znacz­
na l i czba  naszych wsp ółz iom kó w ofiaro­
wała  im swą p o m o c ,  co o k a z u i e , iz ci  

cu dzoz iemcy  , iak tylko  na naszey  os ie ­
dli z iemi ,  pos iadaią  [nas zą  przychylność .  
—  Wygnane  z B u en o s .  A y r e s  e s o b y , kto 
r e w  naszych kr a iach  b a w i ą ,  ponawia ia  
leszcze czasami  s w oi e  pociski  prreciw 

Fu yre don  , uay  wyższemu! Dyrektorowi  tey
K ze iz y p o s p o l i t e y  , n a z y w a i ą c  go zdrayca,  
jz chce obalić RzecpJtą i ua ie y  zw al i ­
skach w y s t a w i ć  tron dla obcego Xcia.  Na  
■wszystki e  te pociski  nie następuie nigdy

o d p o w i e d ź .
Z  M adrytu d. 29 Grudnia.

Król  nasz w 34 ruku życ ia  został  po- 

y  tomie wdowcem.  Pierwsza iego m a ł ­
żo n k a,  Królewna Neapol i tąńska , umarła 
t a k i e  w kwiecie młodości.  Z  teraiuieyszą 
p  u szły do grobu wszystkie nadzieie prze" 
b a c z e B i a  i pr zy w o ł a n ia  do kraiu wygnań

co w.
P a d a  morska iest izniesiooą,; w s z y s t ­

kie i e y  członki  i czynnośc i  dołączone z o ­

stały do n a y w y ż s z e y  rady  woieoney .
O d  dni lociu liczne patrole z oby wa*  

teli prrebiegaią co noc n a s z e  ulice z wy-  
dz ia łowemi  kommissarzami.  Tys iączne  

rozchodzą  się d om ysł y  względem powodu

do  takowego  środka.
Z V i g o  piszą pod d. 17 b. m. iz kor­

w e ta  pows tańc ów południowcy  Ameryki  
pod dotypdztem AJmeidy przez 4 doi^przed 
tym  portem k r ą ż y ł a , wiele pofjbrzeinych 

• ta tków zabrała lub zatopiła.  D. 15 z a ­
bra ła  Hiszpański” o k r ę t , który 4 działami 

PZbroiła 1 2 nim krąży.

Stambułu d- to Grudnia.
Zaszłe tu przed kilku dniami  zdarze­

nie pomiędzy  ludem kupieckiego okrętu 
Rossyyskiego  i pospóls twem,  sprawi ło 
wielkie wrażenie i okazało iak draźlrweat 
iest pospols two stolicy tu te y s i ey .  Roi .  
sy y sk j  Kapitan Robinson,  który  z Tara-  
k o i ,  gdzie naywięcey  okrętów kupieckich 
s t a w a ,  postanowi ł  dla wyładowania  swo­
jego zboża na drugą Stronę Bolluklazor  
przeprowadzić  s*  oy o k r ę t , i znay do w ał  ąię 
właśnie w.mieśc ie ,  gdy tego maytlcowie 
przeciągali  oi^ręt. J urek chcący  na czó ł -  

nie po l inach przed ciągnionym okrętem 
pr ze p ły ną ć ,  zaczął  się zR os sy i ana mi  kło 
cić , tak i i  przyszło do b ic ia ,  i na iy ch .  
miast okręt Ross yys ki  przeszło 50 czółna­
mi został  o toczony  i przez T u r k ó w  zaięty.  
Ma y tk ow ie  Ros s y ys cy  sądzi l i ,  i i  uratuią 
się wywieszeniem bandery Rossy ysk iey  ; 
\tcp  ząled ■•*<>.; >ą do p o tc w y  rozwinęl i ,  g d y  
po rwal i  ią T u r cy  i rozsiekali.  Lud R o s ­
syyski  ra tował  się więc na inne w pooli- 
Skości Stojące okręty , i dopiero za p r z y .  
b i c i e m  straży admi.ralicyi został  okręt 
Rossyyski  osw obod zony  i spekoyność na 
nim b y ł  a przywrpcępa.  Poseł  R oss yys ki  
zaniósł  zaraz zażalenie przeciw znieważe­
niu bandery Ross yyą ki ey ,  ośw ia d cz a ją c , 
i i  jeśli który  z m a y t k ó w  o k a i e  się w i n ­
ny * ,  tedy  będi ie w k a y d a n a c h  do Odessy 

odes łany.  jMładje Tureckie  ka za ły  uay-  
zuchw alsz yc b  z.po.spplstwa. do tego czynu 
należących uwięzić.  .Nazaiutrz »aś rano 
Aga  Janczarów w s t a ł  z urzędu z ł ożo ny  i  
na w y g n a n i *  do Rrussa skazany.

j )  g<5 rtt. zw ars zta tu  tuteyszego zo  

stały d w a  74 dz ia łowe l jni iowe okręty 
s p u s z c z o n e .  w - S u ł t a n  z c a ł e m  Ministe- 
ryum pr zyp atr yw ał  się temu jpułzezea iu .
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W yst rza ły  z dział  'zapo wiedJ.isfły p r zy by ­
cie Monarchy i rozpoczęć .  uroczystości .  
p o szczęśliwem spuszcieafu oba budownicy 
Francuz ( B e n e i t )  i Tu rek  otrzymali  .o-  
bo lo w r  futra i iooe d jr y .

Wie lk orz ąd ca  Diarbeku przysła ł  tu 
doniesienie oszczęś l iwey  swo.ey  w y p r a w i  
przeciw buntownikom vlardiou,  do które* 
go dołączonych by ło  .2 g łów odc.ętych 
z w y c i ę ż o n y m , które na bramie Seraiu 
p r z y b i t O j  T a t a r ó w ,  k tórzy to poselstwo 
p rzy wi eź l i  * udarowano fulrami  ,. a B a siy  
postano piękne sooolowe futro.

Rzadko tu iuż s łychać o przypadkach 
śmierci na morową cłiorobę , wsze lako  u- 
mar ł  na nią nie 'aw-no 14 letni syn drugie* 
go Angielskiego t łumacza h. P.saoi .

Z  Sztokolrm  d. 5 Stycznia,
Gazeta  tute jsz a  Almanna zawiera  po- 

l ityczne u w a g i ,  które kończy  ■ następuiące- 

mi ważnemi  w y r a z y  ;
”  Czczem tylko s łowem będzie w ;elna 

liga pomiędzy kraiami Eu re pe y sk ie m i , 
dupoki ka żd y  .naród n.e o trzyma zgodney 
z swoiemi  interfejsami, obyc/uiatni  i spo­
sobem myślenia k o n s t y t u c j i ,  dODoki po .  

w.szechna umowa pomiędzy  narodami  nie 

będzie ugruntowana na pr ywatney  umo­
wie każdego kraiu z  swoim Monarchą.  
Napoleon u łożył  plan lakó we y  l igi ,  i uda­
ł o  mu się przywieść ią do skutku pomię­
dzy wielu kraiami ; ale chcąc ią kosztem 

wolności  i niepodległości  narodów daley  
r o zs ze rzy ć ,  upadla zwierzchnia iego w ł a ­
dza i panowanie.  Przykład  tego Męża  
i nieszczęścia,  które przez swoie urozcze* 

n i l  z rz ądz i ł ,  powinny światu za naukę 
służyć.  Są  one powem  dow ode m i zasłu- 
gitią aa większą uwagę  , niżeli wszyst ­

kie daw nie jsz e  p r zy kł ad y  w dzieiach na-

r o d ó w ,  iak niebezpieczną lest rzeczą w y .  
dzierać ludom ich praw a.  Zy c i e  W ł a d ­
ców iest krótkie ; ustępuią i , z n ik a i ą ;  lecz 

t rwałość ludów nie zna innych granic nad 
przepisane dla zin.ii,,  która ludzi nosi i  
żywi .  T a  t rwałość czyni  im nadz.eię i po- 
daie sposoby tak do odzyskania w y d a r ­
tych im p r a w ,  iako też nabycia ty c h ,  
których ieszcze niemaią. Sam a Natura* 
i = st ich mistrzynią i o ż y w i a  ich o dw agę  
g y  są uciśnionemi.  L u d y  w i e d z ą , źe 
u;:sk zamsze t tw ać  nie moż e ,  i że dla 
tego pokolenia ustać tnust,  z którf go w y -  
siąpi ieden z nad : n y c z a y n y c h  M ę ż ó w  , 
którzy  okazuią zaraz  czegc po ich talen­
tach oczekiwać  m o z j a ,  którzy zawczasu  
roz wi ią i ą  moc umysłu  » w y i s z e  od innych 
przymioty,  s łowem ieden z tych  M ę ż ó w ,  
którzy  pierwey są K r ó l a m i ,  niżeli państwa  
posiadaią.  T a k i m  b y ł  Gu staw Waza .  
Jego w y so ki  sposób myślenia o zn a c z y ł  mu 

pierwszy stopień pomięd zy  sp<u>łziomkami( 
został  od tey  chwi ii  .Królem,  gdy  p o w -  
z ą ł  szlachetną myśl  w y d o b y c i a  o j c z y z n y  
z pod uciemiężeni.a, szczęście uw ie ń­
czy ło  iego przedsięwzięcie} obali ł  g m a c h ,  
który p ierwsza  Serńiramis północna  w y .  

s t a w i ł a ,  a iey następcy tak źle u tr z y m y ­
wali .  Wdzięczność  Sz wed ów  zro bi ła
resztę. Już Królem przez siroie cnoty i 

znakomite p r z y m i o t y , został  ies-.cze Gu­
staw W a t a  przez s o ln y  i Jednomyślny 
wy nó r  nar odu ,  któremu tak wiernie słu­
ży ł  i do wolności  dopomógł.  T a k i m  Mę-  
dem b y ł b /  i NapoleoD,  gdy by  przestał  b y t  
na czasowym koasulstwie;  i na we t  w s tą ­
piwszy za  t roa Cesarski ,  mógł  Jeszcze u, 
zy sk ać  piękne imie oswonoaziciela i p r z y -  
wróciciela po rządku,  g d y b y  s;ę nie b y t  
dal  kadzidłami pochlebców n d i irz y ć j  gdy-

X
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by iego marzenia i przedsięwzięcia mia ły  
aa cel  dobro ludzkość: nie własną wielkość,  
i g d y b y  w swoim wyniesieniu się nie o ka ­
z y w a ł  by ł  a m b i c y i ,  przez którą wszy* 
stkie p r a w a  i wolności  chciał  zni-- 
szczyć.  „

Od Brzegóju M enu d. 12 Stycznia.
W.  Xże Badeński  w y z n a c z y ł  od d.

1.5 |b. m. każdą środę w tygodniu od 
godziny  10 2 rana na posłuchanie każd eg o,  
kto tylko będzie mia ł  co do przełożenia 
mu.

Głównemi  działaniami zgromadzenia 
stanów Bawarskich będ ą:  budżet,  uposa* 
zenie b isk ups tw , ścisły oddział  sprawie­
dliwości  od administracyi , zaprowadzenie  
publicznego sadzenia, urządzenie sądu przy .  
sięgłych w snrawach kryminalnych i usta­
nowienie hypoteki .  Podatki  i cła maią 
b y d ź  inaczey urządzone. B ęd ne  także 
rzecz o l c t te r er y i , która 1 mili.  złr. czyni  
dochodu;  lecz ka żd y  gospodarz wolałby 
w ię ks zy  płacić podatek , aby tey zwodni- 
cz ty  gry  nie by ło  , która większą cięsć 
s łużących i ch łopców czyni  złodzieja­

mi.
Nuncyus2 Papiezki  w S z w a y c a r y i  Ma- 

cchi przyięty został  na g r a f i c y  kantonu 
Berneńskiego d. 27 Grudnia przez oddział  
dragonii i do stolicy Berna za pr o wa dz o ­
n y  , gdzie o trzymał  straż honorową.  Na '  
zaiutrz przy  wystąpieniu wdys ka  . w y ­
strzałach z dział oddał  Szultessowi Mulineń 
list wierzytelny* poczem nastąpił  dyp lo ma ­
t yc zny  ooiad

Hr. Las Casa* w y d a ł  w  tey chwil  pro- 
iekt  prośby dó parlamentu Angielskiego,  

którego icst eeiem nakłonić naród Angiel­
ski do pozwolenia Napoleonowi miesz­
k a ć  w  Angl i i  lub w północne/ A m i

X
r y c e !

Jezuici maią znowu £woiego Jenerała 
w osobie Jliędza Fort i s ,  który w y  seta 
sw y c h  braci do różnych okolic.

Panuiąca C e s a r t o w a  Boss) yska  wy* 
iechała d. 9 b. m. z Karlsruhe , stanęła d. 
11 w M i n c h e n ,  a d .  13 wyiedzie  ztamląd i 
uda się przez Ba yre u th ,  Lipsk , Rislryn i  
Królewiec 'do Peterzburga.  —  Frzeszlo rocz­
nie podróże Cesarsko - Rossyyskiey  Rodzi ­
ny ko sz tow ał y  kilka mi l l i ionów.  Nigdy 
żaden D w ó r  2 większą  szczodrobl iwością 
nie podr óżo wa ł .

Gdy  okolice p o łu d n i o a e y  Fr a n cy i  
okryte są śniegiem, ościenne góry Szway*  
caryi  zielenią się ietzcee iak  w  miesiąca 
Wrześniu.  Rzeka  Roaan iest nader miał* 
k a , a niektóre strumyki  zupełnie po wy -  
sy cha ły .

3 racia M or a w sc y  czyli  Hernhuterowie 
liczą teraz w  różnych częściach świata 32 
missyy z  135 cz łonków złożone.

R O Z M A I T O Ś C I .

M  u n d u s  v u \ t d e c i p i .
Uczniowie Laoki ima w Chinach,  z w a ­

ni T e o  T i c e s ,  chełpią się, U k o b y  posiada­
li taiemnicę,  ochronienia ludzi od śmier* 
c i ,  i rozdaią na to patenta. Mimo codzieiv 
nych d o w od ów  inaczey przekony walą­
cych , są iednak t a c y ,  którzy się im daią 

oszu k. vt ać.
T a k  iest 1 M tiidus vult tiecipi. Na do­

wód tego przy toCzeir.y jeszcze następuią- 
cy  w yiątek z Wi le ńs ki ch  Brukow ych  wia­

domości ^
Co to zn a cz y ?  5 *hąd to pochodzi ,  

że tatt iestesmy skw< pli-. i uo leczenia dru­
g ich? i źe każd y  z n a s  rozumie, że w  rze­
cz y  iiamey łedzić coś może.  Chcieć wpra<



dzie rato . ra i  cieroiącycn , iest rzeczą bar­
dzo ! chwalebną , iest znakiem Czułości i 
dobrego sercj.  Dl a  tego nie d z i w ,  jeżeli  
kobiety ‘ ak się chorym chętnie i ła two 
nastręczają do p o m o c y ;  ale xkąd im ten 
d a r , i t  się powszechnie i znaią na choro* 
b a c h ,  i umie l i  ie l eczyć ? zltąd nam wszy* 
^him taka  umieiętność? ^ie można ina- 
c i  ty rozumieć,  tylko  ł r  bez nauki iest to 
pr aw dz iw y  dar p-rzyrodzenitf. ; iest umieię* 
t n o ść , z którą się rod z i em y ,  iezeli nie 
ws z y s c y  , to przynaymoiey  niektórzy.  A  
*at  m ,  i& ci k tórzy  się tego u c z ą ,  niepo­
trzebnie sObiegłowy mozolą.  Niechże więc 
w y b a c z a  owi i chmość,  co w medycynę nie 
w erzą. C z yż  aie w i d tą  o cz y w i ś c i e ,  £e 
hęciąc. darem Nieba musi bydż  rzeczą w -  
o m y l n ą ?  i e  iest p r i y w i ł e i e m ,  zwłaszcza 
Itocłuoych naszych  babu lek ,  które się i 
na chorobach i na ziołach doskonale zna., 

i j  4 s znaiąiakąś wrodzoną  władzą,  ialremś 
iosty aktem,  jakimś oczuciem osoboem , 

k’ ó -eby n>  źle babskim zmysłem nazwać  
saożna. Nasi  zabobonni przodkow ie mie­
w a l i  podobne  nadpr zy rodzone przymioty  
za  natchnienie złego ducha,  i pospolicie 
tak uczone babki pławili .  M y ,  iako lu­

dzie oświeceńs i , nie wierze my czary ,
ale za doktorów bez mózgu i n a u k i , bić- 
byśmy sję gotowi.- Z ł oś l iwy  iak ic z ło w ie k  
mć^lby powi ed z ie ć , ze ca łe  nasze oświe­
cenie a a  tem się kończy ,  i e  nie w  kontu- 
szach chedziemy i z :  nie goletny g ł ó w ,  
ehoćby nam to dosyć przystało.  Mójj łby 
powiedzieć , żeśmy porzucili  stróy pr zod ­
ków naszych razem z  ich cnot&iri  i roz­
sądkiem. Ale k tóryźby  oświecony cz ło ­
wiek u w a l a ł  na podobne brednie dz.wa- 
k6*H wszak prpwdziwe oświecenie na tem 

£ * ieiy  , i eb y  na nic nic a w a z a ć  i o gada-
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ma medbac.  A  petem obdarzeni by strym 
babskim zmysłem lepmy to znai? b o  iu£- 
ci ten szczęśl iwy zm y sł  nie tyłka babom 
s ł u ż y ,  ale i wielu poł  m ędrkom,  owszem 
ł  ca ł ym  mędrkom niektórym.  Naturalnie* 
c z y ż  w s i ys t k i e  chodrą  w spódnicach?  
ws z a k  są b a b y  i w  kapotach i w e f r a k a c h .  
D l a  tego tez tan wiele doktorów , dla te­
go spotkać się z nikim na ul icy nie mo ­
żna , zeby c ę natychmiast  nie zapy ta ł  a 
zd ro w ie ;  a iezeli s ię ,  broń Bo że ,  na co 
po sk a rży sz ,  i e b y  ci w tym momencie nie 
powie dz i a ł ,  ia k -  iest twoia choroba i co 
masz na nią robić.

T a  praktyka  lekarska tak się « nas 
doskonali i coraz  bardziey krzewi ,  iz p r z y y „  
dzie do t ego ,  że się za. spotkaniem na uli­
c y ,  za puls brać będziemy.  W tenczas to 
nasze oświecenie i polor  do n a y w y z s z e g o  
d oy d ą  stopnia ! Ten zaś niesłychany  blask 
i p o lo r ,  to świat ło  niezmierne,  ta p o w s z e ­

chna doskonałość i mądrość,  nie będą na­
b y t e ,  nie zap racow ane,  lak gdzie i n d z i e j  
ale rodowitym przywi lejem nadane, z p r z y ­
rodzenia w  nas w l a n e , we krwi  B i s t e y  
p łvaące  i z nią sp ływaiące  na świetnych  
naszych potomków.  Krótko  mówiąc ,  we ­
źmiemy z rąk samey natury biret doktor­
ski.

Czytelniku nie r o z u m i e j , ze to są sa­
me prze wid rema. J.ę̂ l w tem wielka  część 
pr aw dy :  bo w s zy st k o ,  co  się u nus dzieje 
mówi za tem naymocniey F os ł u c h ay  , a  
sam się przekonasz.

Rok temu p r z e s z ł o ,  z i a w i ł  się b y ł y r  
'powiecie Nowogrodzkim wie lk i  dpatór  
Pastuch Antosiek , któremu się z i o ł a ,  na  
chorobę iaaą p i z y ó a t n e ,  nisko aż  do sa-  
mey ziemi kłaniały  , do którego roie cho­

rych  i  mających  się z*  c norych , zg wscy*



stlrich części  L't«*7 p ł y n ę ł y , ( i )  którego 
dowcipny  wizerunek sapew nieś m i a ł s z c - ę -  
śoie ogiądać wf i i o l e to wy m Pamiętniku ; a 
o k tórym  uczeni nasi (  NB niepospolici  > 
ale t a k i e  natchnieni 1 pełno doskonałych mą­
drych rzeczy pisali r o tóż musisz wiedzieć,  
ze ci f i ioletowi mędrcy ■ dowiedli  { i poka­
j a l i  iak  na dłoni,  ze Anto s i . k  wskroś cz ło­
wieka  pr ze g lą d a ł ,  i i ak my na przecho-  
d i ą c y c h  przez okno,  tak on pa tr z a ł  przez 

s k ó r ę ,  mięsa i k o ś c i , na wą tro bę ,  norki i 
ś ledzionę,  mózg  i serce. Z e  zate.n widział ,  
doskonale.,  co się gdzie w  człeku dzieie ? 
co  słychać w  k iszkach,  a co  w  g ł o w i e ?  
Po w ia d a j ą  n a w e t ,  że ile r a z y  na głowę-, 
albo raczey  mózg swoich  pucyeDtów oczy 
o l r ó c i ł .  ws trz ym ać  się nie mógł  od śmie­
chu , i aż się/ kładł  na  z iem ię , lak tam coś 
po ci es i n ego widział. .  W ie iz  r a j e w a r  , 
świat ły  cz y t e l n i k u , }  t o ,  że ten natchnio­
ny  c z ł o w i e k ,  d a w a ł  chorym sw oim  w go­
rza łce skrobaną ł a w k ę ,  na kt ór e j  sam s i a ­

dał i s y p i a ł ,  i że to dziwnie  pomagało  na 
kołtun w głowie,

U w a żż e  t e r a z , ze w tym roktr zia» 
wi ł  się drugi natchniony do kt ó r ,  od tam­
tego ieszćze wi ęks zy  ; to iest chłop Anto­
ni z -  Niemnem. T e n  zaś tem od Vntośka. 
iest w y ż s z y  - ze tamten tylko był  natchnio­
n y ,  a ten i nalany  r a z e m :  lubi się albo­
wiem , d la  ten. lepszego konceptu miod-  
fc em i wódką  na lewać .  O t ó i  i ten wiel ­
ki c z ł o w i e k ,  o nic: się chorych swoich nic 
p y t a :  b o  i _m w u  clt wszy stk o  widzi  iak 
w  szklanee (a )  i wszystk im każe g łowę  bu­

r y m  grochem okładać.  Doi trreg ł  albo-, 
wiem  ( b o  widzi  iak w  szklance ) że to

iest pospol ic ie  CzęSć słab#., i wie , i t  w  
chłopskich potrawach  groch się do  kap i sty  
dodaie.

Wiedzże t e d y , źe ci oatchnieni i na­
lani artyści  twierdzą i e  dwunastu ieizcze 
u nas będzie t a k c h  Antośitów ; a mędrzec 
Zanizmeński  donozi ,  iż  za  Ostrą Bramą 
po każ ą  się w krótee dwie siostry ,  które 
także wszystk ich  i na  ws zystko  leczyć bę­
dą. Jeżeliż tedy 2 iednego Aotoćka  w y  r o ­
dzi się ich d w u n a s t u , a  z Antoniego nad­
to dw ie  baby ; w i e l e i  to dopierw z nicl l  
wszystk ich  razem w yr odz ić  się. musi.; Z a *  
t e m ,  g d y  się to drzowo rodzaiowe  Antoś* 
ków z u p e ł n i  r o z b r z e w i , ani « ą tp i ć ,  że  
p r z y y d z i e  c z a s ,  w którym , od O st re g o -  
Końca (s ied li ska  a w ó c h  bab obiecanych) 
aż  m  koni sc «  ierszubki,  powyrastą ią  Aa* 
tośki , iak g r z y b y  , i stąpić b e z  nadeptaniu 
niepojętego doktora nie będzie można,  W  
tenc .a i  to w« baczcie choroby  w s z y s t k i e j  
a wszystkie ; ż a d c a  się w i ę c e j  w L i t w i e  
nie v iteu , ród nasi  nieśmiertelnym zosta­
nie ;  upadną wspaniale  frondukta.  oschnie 
z podzwonnego intrata;  a m y ,  bez mozo- 
łu ,  bez.uczenia się,, ( bo  tego ,  prandę. m ó ­
w i ą c ,  nie lu b ie m y )  co do  iednego dokto­
rami będziemy.  VV tenczas . - •  co za pię­
kna przysz łość ! f . . . .  cała E uro p? ,  o w ­
szem cały św i- t  chory  do nas w ę d r o w a ć  
będi ie  ; a m y  . .  . .  nuż im gło w y  okładać  
to grochem , to kapustą, ,  to ciemierzycą r 
to b o t w i n k ą ,  i t. d. i t. J. O h !  iakaż to nie  ̂
zrównana  c h w a ł a !  iakie korzy ś c i !' W t e n ­
czas to  sprawiedliwie p o w i e m y , vivai AnT 
to s i ek ; vivat Pan Antoni y vśv<iJ Ostre* 

Bromskie baby i kompaniia

( i )  Ludzie  i rzekonanf o wielk iey władzy  P as tu s zk i ,  p o w i a d a l i ,  Je nosit  ns s o b i e  
plamę. T e r a z  zaś s ł y c h a ć ,  _a ią  a o s ł ą  c i ,  co  mu l e - z y ć  się kazali .

( a )  Jest to iego nauko wy  w y i n z .  *



—  Z  Krakowa* —
T o *  i rxv stw o D o b r o c z y n n o ś ć . , uc hwa  

li?o na posiedzeniu swoim dnia 24 St ycz-  
nia r b. o d b y t y m ,  podać do publiczneytwia* 

doi ł .o lc i ,  iż  ś .p.  W .  Franciszek W o l f  de 

W o l fs t a l ,  Viceprezes T o w a r z j s t w a  nasze*
?  », zapisa ł  D o m o w i  Opieki  ifa K aA t ie nc y  
własney cztery ty siące zł.  po). Nie poło 
i jr ł  on warunku w Instytucyi  n a s ze j  za* 
Strzerzran go-, iż gdy istoienie T o w a r z y ­
stwa  ustic'i»y m i a ł o ,  catedy  wszelk ie  pr y ­

watne z a p i s y ,  wy łą c zn y  mi a ły by  z w r o t , :  
zkąd w y p ł y n ę ł y ;  ufał  z przekonania ,  i i  
g or l iw oś ć ,  w y t r w a ł o ś ć ,  i  wszelkie iam« 
tylko  m o g ą  b y d i  p - d - y  — o - ane środki,  
nie c h l u b y , nie p r c z n i ś c i , lecz pobożno­
ści ,  por;i. j  i porządku są cechą. —  Szano­
wn y  tea Mąż  pckąd t y lk o  zdrowie dcrzw a- 
l a l o ,  by l  Czynnym ,] pożniay s a m i pros il i ­

śmy g o ,  ahy się uwolnił.  Nie mr^ąc b y ­

w a ć  na posiedzeniach , d o p y t y w a ł  tro« 
tkl.w.e o ł f o d k i ,  i c ieszy ł  s i ę , gdy widzia ł  
w z»astai-.ące.

>ierwszV ten za)>U nt  Uposażenie Do- 
cru O p i e k i , oby miał naśł-adcweówł O b y  

o ę a t z e ,  nic pfffJJi komu ‘.uę zbiory ich

dostaną , zastanawial i  s i ę , i i  ł o i y w o t n l -  

kami  tylko  są udz ielonych  im od O p a ­
trzności d a r ó w ,  i te ty l k o  na tamtę stro­
nę grobu z sobą u ni o sę , co  nę dzn ym , nie- 
s z c i ęś l iw y m  , i od srogiego losu prześlado­
w a n y m  za ł y eta na  t y m  lwięcia noży* 
nią.

M tero szew ski, f n z y  duiący*
Z  Brt t t l l i  d. 1 1 Stycznia*

. . Minister skarbowy podał  i zbom Sta- 
o ó w  jenerslnych 5  proiekta do  u s t a w y ;  
P ierwszy tycze się pedwy isz eoi a  kontu-  
m c y y n e y  opłaty  od k a w y  ; drugi ód cu­
kru , a trzeci od potaztu.

Gazeta A a t, rrpska t k . t t d z  , iż od  
pr Jby łego  t  Ch a okrętu ,  k tóry  u w n  a, 
d o  w y s p y  £. Heleny d ła  nabranie świe iey  
w « d y ,  pow zię ła  wia domej .% 7 : Bonaparte 
bardzo b y ł  zbory 1 co ch r 3 O.zek:* 

uanoicgo  śmierci*
Z  Chrystiianii d. j  S ty czn i.

E r ć ' e w i c  Następca tronu oitieymie po  
dług gazety Rządowey  w Czerwcu fo wo d -  
z two n a i  woyskiem w Sc h on tn ,  i i  tego 
pu» du staną może wszystkie pułki po  

ł u d n i o w y t h  ^ r o m ó e y y  o boz tm  pod Urn

Z  K R A K O W A  D N I A  *7  S T Y C Z N W  i S }9 R O K U  W E  3Z R O D $
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miastem.

Z  Gotenburga p n * ą , iż urządzona w  
Kaaso mifcysce na ^odbywanie k w a r a n t a n ­

n y  okrętów ściąga powszechne podzjwienic 
j | rzez  s w oi ą  dogodność.  Od niepamiętnych 
c z as ów  nie wi d z i a no  w  te y  okol icy  tyle 
w i e l o r y b ó w  iak teraz . '  Nic rzadkiego wi­
dzieć ich po  5 lub 6 razem ptywaiąeych.

Z Drezna d. 8 Stycznia.
V .  2 b. m. umar ła  tu w a żn a  dla R o ­

d z iny  K r ól ew s ki ey  Hrabina Lamberg 
D a m *  n i d w o r n a  zorartey Małżonki  Xcia 
M az ym i l l i i a n a  , która by ła  nauczycielską 
iego córek i posiadała  miłość i szacune^ 

ca łego  Qwóru.  . t
Jutro o gadzinie 9 anana w Ka pl ic y  

Kr óle ws kie y  Biskup z Bąutzen da NN,  

Króles twu p® 5Q letnim z sobą p o ż y ­
ciu pcłwtÓTny ślub. O godzinie i o  będą u 
D w o r u  po ko ie ,  o i z w ielka Msza z odśpie­
waniem Te Deam  , potem wielki  obiad ,  a  
w  wieczór bal. Na tę uroczystość oczeki­
w a n y  tu iest X i e  Gótayski .  Król Bawarski  
W ] słał  tu sw oiego  Jenerała adjutanta,  Hr. 
R e u t s - G r a t z ,  z powinszowaniem.

D nia  25 | i *6 Stycznia rgię.
Cena Zboz różnego gatttnia na T a rg a  w 

Krakowie sprzedawanych.
i .  a. 3. 4-

Korzec  K A .gr. Z i .g r .  ZA.gr. Z i .  gr
Palenicy  24 —  \ 22.—  21 19

s—  Z y t a  u  15 10 ^5  10 —  9 *3
. — Jęczmienia 9 1 5  8 1 5  8 —. 7  *5

—  0 # s «  5  i ?  S 10 5  '6  S *
— Jagieł 3 6 ^ 3 4 —  32 *~ 3° —
—  Grochu 1 2 —  1 1 1 5  * 1 7 “  10 —
—  Rzepaku 24 —  22 —  21 —  20 —

C e n a  Z b o ż a 
W  W arszaw ie d. 9 Stycznia

Korzec Pszenicy  od Złp.  29 do 39.
—  —  Ż y t Ą  — ------- 20 do 22.
—  —  Jęcinrienfa —  —■ n _ d o  td.

—  —-  O w s a  —  —  1 ę do 11.
—  —  Grochu — -— ■ ig  do 20.

C e n a  Z b o ż a  

W  Gdańska d. 1 $ Stycznia 
Łaazt  98 Korey  wyn oszący .
Pszenicy  od Złp.  5040 do 1300.
Ż y ta  -  -  /oo  do 720.

Jęczmienia —  —  600 do 620: ** '*
O w s a  —  - -  380 do 400.
Grochu >—  ' —  760 do 840.

B i  e g  P i e n i ę d z y .
W  Krakowie d. 25 Stycznia ■

Czet.  Zr. Holft mdnet i  Cóurant  Złp  19 gr. 6.
—  detto Cesarski . —  —  18 —  27
Fry d.  Pruskie . . . —  . 3 3 — 5
Luidor  3<s---------
20,to f rank ow y ^  3*   _
Szeiny  Wiedeńskie z a i o a  —  ’ 237 — —
Złoty  ryński  Szeinami * —  , 1. —  *0

*#• - . - - *. * ■ ■ . •
Towarzystwo frzyia cto i M u z y k i  w K r a , 

kawie.

( P rac* celnieysze Towarzystwa w M ie­
siącach L istopadzie, Grudnia  1817 i  
Stycznia 1818 r.)
Śpiew ane  Rwarteta Haydena , W  ehe- 

r a , E mm erta ,  Msza Pales tryay  & c .  grane 
W a r y a c y e  Webera na P *■*: i Klarynet , .  
KWartfeta Maysedfera , Beethowena.  &c .

W L u ty m : Aka demiia  na korzyś ć  
T o w a r z :  Dobrocz;  1. Ouwerture ( T a n e r e d )  
Rosioi.  a. A r y a  z chorem z tegoż. 3. Wa< 
ryaCye  Maysedera  na F. P. i skrzypce.  4. 
Septet  Beethowena 5. W a ry aC yi e  Web e­
ra.  6. Kwartet  z Chórem Ćherubigi .

N a .M a z y k f popisow ą tego M it.
siąca grane. t

1. Al legro Syofotiii  agiey  Beeihowe- 
nń. 2. Ter ce t  Cherubini z Op:  W o z i w o *  
da? i 3.  W a r y a c y ł e  Mósehęlesa na p. p. j 
skrzypce .  Ourerture  ( Jean - de P a r i s )  
Boieldieu.

W  M a rca :  Za  m uzykę  popisową (gra­
ne w Kościele Katedralnym s ławna Dzieło 
Hay dena  (  Śiedm Słów ) >

W  K w ietniu: 1.' Synfonia  4ta Beet-
hosyena: 2. Koncert Webera na F. p, 3,



y
Sep>

9 . 5  ) (
Fantazy ia  na F.  P .  4 Duet  z O p ,  TaL 
cred. 5. Finale x O p er y  W o z i w o d a  Che*- 
rubini.

IV Grudnia, 1. Symfonia, 2ga Beu ho -  
wena . 2. Tr io  Humta- 3- Polonessy  z 
Trombą.  4. Czyści  Synfonn.  3. Ouvertu- 
re la Fete do Vi lage.

fV Stycznia r. b . A k a d e m i a  ( z a  rok prze* 
s z ł y  , stosownie do Statutu: ) W Ouverture 
( Z y g m u n t )  Rosini. 2, A r y i a  (1 eoore so* 

) Boieidieu.  3. Po loneisy  ( V i o lm o  
principaie)  >pohr». .4 OuyaJture Dianelli .

Va rya  yie ' . 'ehula ( Clarirao pn nci pa -  
le ) 6. Kwintet Webera ( Ciarinetto prin;
cipa le  '  Wary iacwie  Webe ra  na^F. P. 
( T h e m a  V i e j  q.ja Por ińa  Lęl la:)  g. Out  
verlure ( Z a i . r )  Wintera.

PJd Vluzvkę Kościelną. W  U r i c z y s t o ś  
oi T o w a r z y s t w  a , g m n e  b v ł v  M s z e  W i e l ­
kie H a ^ d e ń a ,  S e e h t o w e n a  - R g u i n i , H u m -  
ł a  R e ą u i e m  M o z a r t a ,  G a ę m s b a c h e r a  , 
W eb u ra  & c.

W  Niedzie1  ̂ oastępuiącą d 31 m. i 
r. b. p rzy pa da  z w y k ła  popisomra Muzykę  
m ies ięczna ,  na k.torev sam ym  ty lko  Ozło-n- 
kom T o w a r z y s t w a ,  lub ( p o d ł u g  żądania  
w i r u  A m a t o ró w )  Osobom płac ący m  en* 
tree złp. 2 na fundusz M uz y ką l i ćw  Z tiay> 
dować  się wolno bętmę

X  M a c ; ‘Janowski Sekr. ToW

T E A T R  { l A t t O D O W Y

W  pr zy sz ły  Wtorek,  to iest d ni a 2 Lutego 
iStę.  r o k u  na D o c h o D  J P .  Lasockiego 
dane będzie oo.pierwszy  raz wielkie No wa  
Historyczne Dra mm k w"4 A k t a d i kpo<I N a ­
zwiskiem : G e n o w e f a  X i ę z n i ć z k a  B k a -
BANCYI. c z y l i :  T RYUMF  NlE wINNOSCr-

a(l l*ia 4; HarmPnila.  5 
•**. UhslełjS. 6. OttVeiTure '( Joconde 
Colo Jsoh ird."

tV Mata'. 1. OłiYerturć ( T a n e r e d )
AOśmJ. 2. Koncert SteiDelta na F. P. 3.
Ter.  et ( C a t ni l ia )  Pasr.  4. -Harmonii* ẑ
Upęry  j ęaa -,je p a ris. 5. Hiinn przez JPa- 

iNowa k.ew łćza  ułożony 6 Muzy ka
Turecka. .

V  Czerwcu': Akademita na Fundusz
T o w a r z y s t w a ; -' i .  • O urertńre i (  Jean de -;a- 
rj s >  Bóieldietł; ’ ’ *,/ Koneeri  W e b e r a  na 
K^hynet.  Uuef 2 Op: Th n kr ed  (Rósfni )
4-/ K on cer t  ifa F. H- Scnaitdta.  .5 Harmo­
n i i  Boieidieu. 6. Ouverture (  la Chas*
* e ) Men u l i .

N a Muzykę, pofrtsową- 1. Część Septe- 
tu'»Beethowana. 2, Andante "z 2 g i e y  5 y u po- 
nii-Bdefhtftrffn* i Mdnuet.  4 Fatrta iy ia  na.
F .  P: 3. Ouvertura ( l a  Fete du Vj iage)
B o i e i d i e u .5V  L ip ca ?  f. Syi.foni * sta Beehthowe-  
na.  if. Tercet  Cherubini,  y t * i  aioniia 
Kwintet  Reicha N. 1. 4. Kwartet  śp iewany  
Hlutne. 5. Ouverture.  (J ta l  ana in Aigery )
Kos ini.

W  Sierpnia. Kantaty Włoskie  róż­
n y c h  Autorów,

W  W rześnia. 1- Allegro Śynfoni  6tey 
B e e i W y c n a .  2. W a r y a o y . e  na F. P. Hof- 
mirai.  ' g. .Pjluneśsjr Mavsedera (  Viol ioo 
s o l o) .  4. Harmonia Reicha.  [5. Polo- 
nes z chorem na dzień lapruwodzenia  Kołt- 
s tytucyi  przez JPana  Nowa ki ewi cz a  u ło­
żony . :  \

W  Października. I. Our er tur :  (les 
d eox  aveigle<) Me+iula, 2. A r y i a  z C h o ­
rem z Opij Tankr«ct ”  Come dolce al l ’alma 
mia ., Rosiai 3. Rondeau Tie lda  pa F.  P.
4. f t * a z t e t  ' śpiewany Bliima. 5. Oovertu-  (  Część d ru g i  odegraney 3 iRAJEDYi,
re JtdiaOa >8 Algeri: . .. Z  po wo du' te go  nt żądanie Część

IV Listopadzie, i i  Część SybFónii j|tev p i e r w s z a ,  w  Niedzielę w y s t a w i o n a  będzie
Beethoweear  2, Holooessy M aysedert g.

-Jr

D  O N  I E  S I  E  N  I  A

S ęd zia  'Trybunblu I. Inst. Wolnego N.apodległego i ściśle Neutralnego Mi ista Kr a j  
*t0» a  i l e g b  O k r ę g t i ' u p a d ł o S c i  Handlu pnd firmą Franciszek i jaskiewiczDelegowanym 

Wsk ut ek  art< 41 Sod. Hand.  Księgi 111. nim bilans przez kuratorós, ustariowf© 
n y ch  sporządzonym zostanie ,  z powo du zachodzących okoliczności  Ipospiechu wyraa.  
g a i ę c y c h ,  w z y w a  wierzyciel i  w t e y ie  upadłość* Handlu pod hfiną Franciszek Laskie-



X  9 <> X
w i c i  swoi® wierzytelnośc i  maiąeych iako  to : W y dz ia ł  do ch o d ów  Rzeczy  p o tp o 11**?

a "  _ - r '  _ r_i _  L i « u  f  n      IT r  «> H a r o l r i i

chenc« , r ranciiŁKa n» uu  , **» — — o -— • * \ r
kom: H. L. Binnenfeld , C. Hirschfeld. Samuel  Schiie w K ra k  *wie , Józefa Hrabię Niemoje 
wskieeo w Oleśnie,  lenerala Hrabię Morand,  Laskiewicza de Friedtnsfeld w Swięc icach,  
]p. J a ku b ow ic za ,  J.G. Schlenker,  Charzewski  i  Bóh m,  F.  Muhl i S c h m i d t ,  -w W a r ­
szawie A . L .  Miihl i Komp: w G d a ń s k u ,  J.A Ruodorfer w  M on ac h iu m , H. W . B a s s e a -  
ge i Komo: w Dreźnie,  J.F. Schind.er  i Komp.  w  Herbst , Józef  Ri t ter ,  Rarol  l )e l !a/ j«  
w Wiedniu Guhriug i Gerh ardt ,  Erast  Halberstadt  starszy S .G Schletter , C . F .  Hae- 
ne lF . A.  Mainoai  de Peier,  Frege i komp: Thier iot  i Bassengej  H.C. Platsmaun i S y ­
nowie P. Schuuk i komp: w L  ipsku,  J.G. Schmitz w  Szta l ber gu, A. Macber  i komp: 
w B u d i i e .  1. W .  T u s j h a n y  J. M . . Thuai*  Sukcessorowie,  Ba lh b en e  i komp: w  Pra­
d z e ,  Schiittig i komp: w G o r l i t z ,  A .  Gonthard i Syn  w Frankforcie nsd M ćn cm ,  L u d ­
w i k a  Eichthal  w Bar v i u  . J. O pi tz  w Berdy c z o w ie  , Braci  Selbsterr w  v» roclawiu z a -  
m i ę s - k a ł y c h  , i z b y w d n i u ó  Lutego 1819 r.  tu w Krakowie  w Domu Władz S a d o w y c h  
pod L.  106 o godzinie 3 po potudniu osobiście łub przez swych  Pe łnomocników przed 
lomai issar ió  Delegowanych stawil i  s ię ,  i s tosownie do art. 44 tego i  Rodexu  , Listę 

potroyną  po tr t eb s ey  L ic zb y  S y n d y k ó w  t y m c z a s o w y c h ,  Istórychby w y b o r u  
widziel i  potrzebę do mianowania Tr yb una tow i  podaiąc, d e le g o w a n e m u  K o m m i u a r z o w S
złożyl i .  W  Krakowie d. 25 Styczuia  1819 r- „

'  O sto sziw ik i.
Dnia 30 Stycznia  1819 roku vr Wsi  i Gminie Cze rni chó w,  pod L i c z b y  47 prze*

Publiczną Lie.ytacyią sprzedawane będą , k o m o d y ,  krzes ła ,  lustra,  lanszafty , z e g a r y ,  
i inne ruchomościj  chęć Kupienia mających na mieysce oznaczone w z y w a .  W Kra­
kowi e  d. 23 S t y c i u i a  .819 roku. " ^ ; ,

Karol (iryitnski Aotn. Sąd: r

D n i a  29 S t y c z n i a  >8 ' 9  r - na  Pr i 7  K r a k o w i e  p o d  L .  26  s p r z e d a w a n e  bę ­
d ą  p r z e z  P u b l i c z n ą  L i c  y t a cy  i ą r ó ż n e  k r e d y u . o w e  r u c h o m o ś c i  t o  e t  p o r c e l l a n y  , f a i a n -  
s y  ,  s z k ł a ,  d o  tego  k u f r y ,  p ł u t n a  <■ w t o k a c h ,  k o r a l -  , m  ed  i . u e  n t c z y u i a  d o  k u c h n i  
S ł u ż ą c e ,  t a k i e  r u c h o m o ś c i ,  d  ęć ku  i e n i a  m a i ą c y c h  n a  m i e y s c e  o i a . c z o a e  w z y w a .  —

W  Krako wie  d. 21 S t y c z n i a  1819  r*
Karol G ry a n ski Komor: Sąd:

Podpisany  Rezolucy ią  Trybunału  I. Instancyi  Wolnego Miasta K ra k o w a  i iego O  
kręgu duia 20 Stycznia r. b. L. 188 do sprzedania ruchomości  po zma r ły m  X. VI i lhel  
tnie C b a b e r t , Plebanie parafii Morawieclciey delegowany  podaie do publkzney  wia— 
domośc i ,  i i  l i c y t a c y ia  ruchomości  t y c h ż e ,  iako to : zboża w z iarnie ,  dziesięcin w 
snopie,  t r z o d y ,  p o w o z ó w ,  srebra ,  i e l a z i w a ,  stolarszczy zny , fa iansu,  sz k ł a ,  obrazów* 
& c .  Duia 3 Lutego i następnych  1319 r. w Domu Pleban i Moraw ieckiey Gminie  1 7 .  
B a l i c e  leżącego ,  o d b y w a ć  się będzie, Daa  w Krakowie  d. *■ Stycznia  1819.

Antoni Ctółkosz.
Dobra Zrzecze  Wie lk ie i małe z przyległościami w Obwodzie  Stopnickim W o ­

jewództwie  Krakowskim o mil 26 od W a r s z a w y ,  12 od Krakowa,  4 od Kielc s 3 od 
Stopnicy ,  pod sam ym  miasteczkiem Chmielnikiem l eż ą ce ,  są każdego czasu z w o l n e /  
ręki do sprzedania.  Opisu w y ż  rzeczoney maiętności z wy rażeniem szacunku cte. 
dostać można  każdego czasu w Krakowie pod N. 456 w rynku u P. Cukrzeńsfciego, 
w  W a rs te w i e  u W. Andrzeja  Januasch Jubilera nadwornego, i w  Kielcach u W. Kieler  
Dyrektora  Poczty  centręlney.  C o  się tyczy dalszych  szcz egó łów , przekonania się o  
stanie dóbr i nakoniec w o o w c z e g o  układu r a c z y  każd y  udać się a a  m i e js c e  do Zr zt -  
cza do Właściciel*.


